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Dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.
PR ZED PŁA TA . W Sosnow cu bez odnoszenia 
do domu kw artaln ie Mk. 3.50, miesięcznie 1.25 
7 odnoszeniem do domu oraz w kan to rach  i 
księgarniach kw artaln ie 4,50, m iesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji N iemieckiej kw artaln ie 4 50 
m iesięcm ie 1.50: Pocztą w okupacji A ustria
ckiej kw artaln ie kor. 7.5'i m iesięcznie 2.50.

O GŁ /SZENIA  Za jeden w iersz petitu  lub jego 
miejsce przed tekstem  Mk. 1.50. po tekście III str. 
60 fen.N adesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na IV stron ie  35 
fen. drobne ogłoszenia za w yraz 8 fenigów.

A dres Redakcji i A dm inistracji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7.

A dres dla depesz: „K URJER” — SOSNOW IEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
bez przerw y do 7 ej godz. wiecz. W  niedziele 
— — i św ięta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
 agentury w kraju i z a g ra n ic ą .-------

Prosimy o uresulowonie zaległej przedpłaty.
Z narad hygienistów.
Czujny ne boląctki i niedomagania 

stanu zdrowotneści u nas zjazd h ig ie 
niczny omówił potrzeby zdrowotne 
miast naszych i wsi, kwestje sanitarne, 
lecznictwa i szpitalnictwa, oraz sp awy 
bygieny wychowawczej i walki z cho
robami zakaźnemi. Grozą swą sreze 
gólniejszą uwagę zwracają te ostatnie 
plagi.

Walka z gruźlicą.
Witlkiemi ofiarami i wyrwami po

śród ludncści rnaczy się rzw ie lm oź  
ciony w otszycb siedzibach dur czyli 
tyfus plamisty, jeszcze większe spusto
szenie sieje bardziej groźua gruźlica. 
Staia się ona jedaą z największych 
klęsk wojennych. Na 4 — 5 zmarłych 
w obecnym czasie, 1 jest ofiarą gruź
licy, a szpitale przepełnione chorymi, 
dotkniętymi nią. Dr. A. Sokołowski, 
jako najgłówniejszą przyczynę jej s tra
szliwego szerzenia się, wskazuje zły stan 
mieszkań i złe warunki życia ubogich 
warstw ludności, złe pożywienie i brak 
kąpieli. Walka z gruźliicą winna pole
gać przedvwszystkiem na zapobieganiu, 
co jest wykonalne najzupełniej, jak o 
tern świadczy przykład Anglji i Nie
miec, gdzie gruźlea  zmniejszyła się o 
50 proc. w ciągu ostatnich 1st, wsku
tek radykalnych reform sanitarnych i 
podniesienia dobrobytu ludności. Z« 
najważniejsze postulaty walki z gruźli
cą auto*- u w a z ą :

po 1) dobrą szkołę ludową;
po 2) r formę cbaty włoścjańskiej, 

które łącznie doprowadzą do osiąg* 
niącia

trzecicgi postulatu, jakim jest do
brobyt ludności.

Za najpotrzebniejsze na dziś uw ata  
usuwanie chorych ze środowiska cho
rych. Da się to osiągnąć przy pomocy 
małych ochron na wsi bez większych 
kosztów, w dużych zaś centrach przy 
pomocy wielkich sanatorjów. W każ
dym bądź razie położenie jakkolwiek 
groźne nie jest beznadziejne, zwłaszcza 
o /  ile walka z gruźlicą będzie podjęta 
na szeroką skalę.

Walka z chorobami wenerycznemi.
W parze z gruźlicą arożą się cbo* 

roby weneryczne, szerząc może w spo
sób mniej widoczny lecz niewątpliwie 
dotkliwy również zniszczenie i zwyiod- 
nie. Groza ich niewątpliiwie się wzmo
że, gdy powrócą do domów fale jeń
ców i żołnierzy z frotu.

Dr. Juljusz Wiśniewski stwierdza 
j u ż  o b e c n i e  3 m ł l j o n y  c h o 
r y c h  w e n e r y c z n y c h  w K r ó 
l e s t w i e  P o l a k i e m ,  a 1 miljon w 
Galicji, Groźne położenie podnosi u- 
waga d-ra Wesołowskiego, że 50 tys. 
dzieci tracime rocznie wskutek tej pla
gi, pomijając inne skutki oraz balast 
społeczny w postsci nienormalnych i 
zwyrodniałych osobników, stąd pocho

dzących. Dla sparaliżowania tych u - 
jemnych skutków zalecają się talko 
małżeństwa między zdrowymi.

Między innymi dla zwalczania cho
rób w* nerycznych zjazd przyjął bardzo 
ważny wniosek o zwołaniu w n&jkrót 
szym czasie koefertneji z delegatów 
Towarzystw h'fg eaicznych i 1 karskich, 
komitetu k«iązęc*-biskupiego i wybit
nych przedstawicieli spnłecz1 ństws, ce
lem tbmyślenia-i przygotowania sposo
bów, któr« zapobiegłyby rozszerzaniu 
się chorób wenerycznych w Polsce w 
okresie końcowym »ojnv, a zwłaszcza 
na esas przejściowy ogólnej demobili- 
racji.

„Wartość życia".
Konkluzją niejako t .ch obrad, pod

noszącą ich znaczenie i doniosłość prac 
nad odbudową zdrowia ludności był 
świetny referat prof Janiszewskiego o 
wartości życia.

Wc jna, jak wykazał podniosła nie
słychanie jago znaczenie. Ntatety, w 
Polsce odczucie tego znajduje sią do
pier* w zarodku. W życiu społecznem 
i polityczn-m, s p r a w  zdrowotne zby
wamy ogólnikami. Stare nałogi, stare 
frazesy zasłaniają nam ociy  na r z e 
czywistość, nie pozwalają wyjść na 
szersze pole działalocści narodowej. 
Lepiej rozumimy konieczność poprawy 
bydła, rozwoju przemysłu, aniżeli pod
niesienia zdrowotności narodu. A prze 
c ie l  najlepszy bilans będzie miał ten 
naród, którego największa ilość człon
ków dosięgnie 60 lat. Strata społecz
na jest tern większa, im więcej jedno
stek ginie w kwiecia życia, w okresie 
największej wydajności piacy. Każda 
śmierć przedwczesna to ogromna s t r a 
ta  ekonomiczna. Zwróćmy tylko uwa
gę na Anglję : śmiertelność tam wyno
si 14 osób na tysiąc; u nas 22 na ty 
siąc. Gdybyśmy podnieśli naszą zdro
wotność tylko do stopnia angielskiego, 
oszczędzalibyśmy rok rocznie 432,000 
istnień ludzkich. Jaka jest wartość e- 
konomiczna tych ludzi ? Obiicrauo, że 
w Prusach wartość człowieka przecięt
na wynosi 16 tys. mk. Gdybyśmy o- 
szacowali wartość przeciętną Polaka na 
10 tys. mk., to roczna strata tych 432 
tys. osób,, które moglibyśmy uratować, 
wyniosłaby u nas 4 i pół miljarda 1

A przecież życie ludzkie posiada i 
inne wartości, które nie dają się obli
czyć na pieniądze. Są one wprost nie
skończone. Należy przeto nam dążyć,do 
oszczędnej gospodarki materjaiem ludz
kim; obecna wojna za drogo nas kosztuje. 
Żebf „wytrzymać* współczesną kultu
rę trzeba nam bardzo silnych ludzi. I 
dlatego musimy zainicjować racjonalną 
politykę ludnościową, ubezpieczenie 
społeczne w szerokim zakresie i pod
niesienie bygieny rasy.

Opodatkujcie się pod ha
słem „Ratujmy dzieci!"

2 Tymczasowej Rady Stanu.
Z Tymczasowej Rady Stanu nade

słano następujący komunikat;
W poniedziałek odbyło się XXI po

siedzenie plenarne Tymczasowej Rady 
Stanu pod przewodnictwem Vice-Mar- 
szałka w obecności 19 członków T. 
Rady Stanu, Komisarza C. i K. austro- 
węgierakiego, 2 jego zastępców, oraz 
zastępcy Komisarza ces. niemieckiego. 
Na posiedzeniu byli również c becni 
przedstawiciele obu rządów okupacyj
nych, oraz rzeczoznawcy w sprawach 
finansowych.

Po odczytaniu przez sekretarza T. 
Rady Stanu i przyjęciu protokułów 2 
ostatnich posiedzeń plenarnycn, rozpa
trywano przedstawiony przez władze o- 
kupacyjne niem eckta, projekt podatku 
od majątku. W zasadzie oświadczono 
się za wprowadzeniem podatku, uzale* 
żniając jego wprowadzenie od przed
stawienia odnośnego projektu, dotyczą
cego okupacji austro-węgierskiej. Przy
jęto do wiadomości oświadczenie pana 
Komisarza austro-węgierskiego, że od
nośny projekt będzie przedstawiony w 
ciągu lipca, oraz oświadczenie przed
stawiciela zarządu finansowego, G ene
ral Gubernatorstwa Warszawskiego, że, 
wobec powyższego, termin wprowadze
nia w życie podatku od majątku w o- 
kupacji niemieckiej będzie odroczony 
do 1 VIII r. b. Następnie przyjęto bu
dżet za m czerwiec w ogólnej sumie 
mk. 177,122 (w czym wydatków .zwy
czajnych mk. 143,132—i jednorazowych 
mk. 33,990). Budżet ten jest prawie 
tej samej wysokości, co tu dżst majowy 
(mk. 176,065)—wykazuje w porównaniu 
z majowym wzrost wydatków zwyczaj* 
nych o mk. 3000,—a zmniejszenie w y 
datków jednorazowych o mlc. 2000. W 
poszczególnych Departamentach nastą* 
piły przesunięcia wydatków zwyczaj
nych, wywołane chwilowymi przyczy-’ 
nami, tak np. powiększył się budżet 
Dep. Spraw Politycznych, Sprawiedli
wości, Wyznań Religijnych i Oświeca* 
nia Publicznego, podczas gdy budżeta 
Departamentu Spraw wewnętrznych, 
Skarbu, Gospodarstwa Społecznego, 
Pracy i Komisji Sejmowo-Konatytimyj- 
nej uległy redukcji. W dalszym ciągu 
powołano na wniosek Wydziału Wyko* 
nawczego p. K. Natsnsona do Wydzia
łu Wykonawczego, powierzając mu pro
wadzenie Departamentu Skarbu, na 
miejsca p. St. Dzierzbickicgo- Jedno
cześnie powierzono członkom T. Rady 
Stanu, ks. ks. Sztobrynowi i p. Gór
skiemu zbadanie dotychczasowej dzia* 
łalności Departamentu Skarbu, w celu 
uchwalenia przez T. Radę Stanu abso
lutorium ustępującemu dyrektorowi, p. 
Dsierzbickiemu.

Następnie rozważano przedstaw iony 
przez Komisję Wojskową wniosek w 
sprawie sądownictwa wojskowego w 
armji polskiej. Postanowiono podjąć 
kroki, by oficerowie żołnierze legjonów 
polskich, poddani austrjaccy, na czas

trwania wojny podlegali wojskowej u- 
■tswie karnej i procedurze aądowo-kar- 
nej, przyjętej dla armji polskiej. Posta
nowiono przyjąć niemiecką wojskową 
ustawę karną i procedurę aądowo-kar- 
ną, jako obowiązujące czasowo i przej
ściowo armję polską, oraz w związku 
z tym powierzono specjalnej komisji, 
kt‘ ra będzie utworzone przy Komisji 
Wojskowej T. Rady Stanu spolszczenie
1 opracowanie ustawy karnej, oraz pro
cedury sądowo-karnej. Do komisji tej 
mają wejść; delegat Komisji Wojskowej,
2 oficerów sądu polowego Komendy 
legjonów polskich oraz 2-ch delegatów 
depart, sprawiedliwości. Uznano, że 
wykonywanie sądownictwa w armji pol
skiej powierzone być winno wyłącznie 
oficerom polskim bez względu na ich 
przynależność państwową. W związku 
z tymi decyzjami postanowiono zwrócić 
się do oficerów legionowych z wezw a
niem podjęcia czynności sądowniczych.

Dalej wysłuchano wyjaśnień dyre
ktora dep. gospodarstwa społecznego, 
co do rozporządzeń władz okupacyj
nych niemieckich w sprawie zabezpie
czenia zbiorów z 1917 r. na potrzeby 
ludności generał gubernatorstwa war
szawskiego. niemieckich wojbk okupa* 
cyjnych i polskiej siły zbrojnej. Rozpo
rządzenie powyższe było rozpatrywane 
poprzednio na wydziale wykonawczym  
jest ono w zasadzie indentyczne z zana- 
logicznym rozporządzeniem z r. 1916. 
Przyjęto do wiadomości ogólne plany 
Generał-Gubernatora warszawskiego w 
sprawie aprowizacji, a mianowicie pro
jekt utworzenia Krajowego urzędu zbo
żowego z udziałem w jego zarządzie i 
radne nadzorczej przedstawicieli spo
łeczeństwa polskiego: postanowiono od
wołać się do jsneralnego gubernator
stwa w Lublinie z prośbą o pozwole
nie na wywóz z okupacji austro-wę
gierskiej produktów rolnych tam zby
wających, a niezbędnych do powięk
szenia racji żywnościowych w okupacji 
niemieckiej, głównie w ośrodkach miej
skich i przemysłowych, jak Warszawa, 
Łódź i Zagłębie Dąbrowskie. Dalsze 
prowadzenie sprawy aprowizacyjnej 
przekazano dyrektorowi dep. gospo
darstwa społecznego.

Następnie postanowiono zwrócić się 
do władz okupacyjnych niemieckich o 
wydanie przepisów przechodnich do 
rozporządzeń ó rejestrze firmowym i o 
formach handlowych, by istniejące spół
ki akcyjne były wciągane do rejestru 
handlowego na zasadzie podania, pod
pisanego przez taką liczbę członków 
zarządu, jaka na mocy statutu jest nie
zbędna do zaciągania zobowiązań; w 
razie zaś nieobecności jednego lub kil
ku członków zarządu, okoliczność ta 
powinna być wymieniona w podaniu o 
zarejestrowanie.

Wreszcie T. Rada Stanu przyjęła do 
wiadomości złożenie mandatów przez 
brygadjera J. Piłsudzkiego, oraz pp. 
Jankowskiego, Stolarskiego i Śliwiń
skiego, poczym o godz. 8-ej Vice-Mar- 
szałek zamknął posiedzenie.
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Hilfferich I Hindenfaurg
i sytiicji.

W komisji głównej parlamentu Rze- 
ssy sekretarz stanu do spraw wew
nętrznych, dr. Helffericb, ze czcią 
wspominał o wielkich ofiarach, które 
ponosi naród niemiecki. Następnie 
zdał sprawę z widoków blizkich zbio
rów w Niemczech i w krajach sprzy
mierzonych. W sprawie węglowej se
kretarz stanu oświadczył, te  w tej 
chwili tądanie przewyższa podat. Rów
nowaga musi być przywrócona, z jed 
nej stronv przez podwyższenie p ro 
dukcji, z drugiej przez możliwe do u- 
skutecznienia ograniczenia. Konieczne 
dla obu celów środki przedsięwzięto i 
będą przeprowadzone. Ludność może 
być spokojna, że otrzyma wystarczają* 
cą ilość środków opałowych.

Za fanie sekretarza stanu do dzia
łalności łodzi podwodnych pozostaje 
niewzruszone. Kapitan Batburst wy
wodził dnia 17 czerwca, że Auglja w 
ostatnich miesiącach zastosowała swój 
tonaż o ile możności do przywozu 
środków żywnościowych, a to nawet 
kosztem przywozu surowców, które dla 
przemysłu angielskiego są kwestją by
tu. Dodał, że dalej tak być nie może 
ze względu na grożące braki w zaopa
trzeniu wojska. Żniwa angielskie, po
mimo wszelkich usiłowań, nie dadzą 
zbiorów więkssych, niż zeszłoroczne. 
Tak czy owak Anglja musi się oglądać 
na przywóz amerykański. Ameryka i w 
r. b, stoi wobec niepomyślaego wyniku 
żniw, przyczem — tak samo jak w r. 
z. — nie rozporządza rezerwami z to  
ku poprzedniego. Wobec tych wszyst
kich okoliczności angielscv mężowie 
stanu muszą ze drżeniem w sercu za
patrywać się na przyszłość. Przy po
mocy materjału liczbowego sekretarz 
stanu wykazuje, że Anglja niezadługo 
będzie rozporządzała taką ilością tona
żu, która nawet przy zastosowaniu 
wszelkich ograniczeń nie będzie wy
starczająca.

Wojna podwodna jest dla Anglji 
nieuniknioną fatalnością, o ile tylko wy
trwamy. O tern wiedzą mężowie sta
nu angielscy. Wyrażenie Lloyda G e
orge^  : .Przyłapaliśmy ich" jest prze
chwałką, za którą się ukrywa wielka 
troska. Mężowie stanu Anglji nie liczą 
już dzisiaj na fantastyczne środki ob
ronne, ani na fantastyczną budowę o- 
krętów, soi na program agrarny, ani 
wreszcie na decydujące walki morskie 
lub lądowe, Liczą jeszcze na to tylko 
ż e  my, zanim łodzie podwodne wypeł
n ią  swe zadanie, stracimy panowanie 
n a d  naszemi nerwami, że nasza spoi
stość wewnętrzna rozpadnie się. Naród 
niemiecki będzie miał wolę i siłę do 
wytrwania, w tej świadomości, te  przy
czynia się do pomyślnego końca i do 
pokoju.

♦
C. i k. Biuro korespondencyjne do

nosi :
Ze strony blizkiej jen.-ftldmarszal- 

kowi v. Hindenburgowi dowiadujemy 
się, że jen.-fcldmarszałek w następują
cy sposób wyrazi) się o położeniu o- 
becnem :

.W ojna będzie dla nas wygrana, o 
ile dotrzymamy kroku atakom nieprzy
jacielskim aż do ukończenia swego 
dzieła przez wojnę łodzi podwodnych, 
Nasze lodzie podwodne spisują się 
dzitlnie. Burzą one warunki życia 
nieprzyjaciela w sposób silniejszy, niż 
sądziliśmy. Niedługo wrogowie nasi 
będą zmuszeni do pokoju. Wiedzą o 
tern i dlatego, pomimo ciężkich pora
żek, które ponieśli nad Isonzo, w Ty
rolu, nad Aisne i pod Arras na wio
snę, będą musieli walczyć dalej, gdyby 
nawet walka ta pozbawiona była wido
ków. Na pomoc amerykańską mogą nie 
liczyć więcej.

Armje sprzymierzone nie są do po 
bicia i będą tak długo trzymały wroga 
w szachu, aż ten przekona się, że wy
graliśmy wojnę. Wówczas Austro-Wę- 
gry, Niemcy, Bułgarja i Turcja otrzy
mają pokój taki, jaki jest konieczny dla 
wolnego rozwoju naszych sil. Wróg 
nie docenił nas. Wierzył w potęgę 
swej przewagi liczebnej i sądził, że nie
dostatek zmusi nas zgodzić się na po
kój, któryby unicestwił przyszłość na
szych dzieci. Pragnąłbym, aby mężo

wie stanu naszych wrogów mieli po- 
diboe do rocich przekonania. Odstą
piliby cd swego przedsięwziętia.

Z bytności mojej w c. i k. kwaterze 
głównej wynoszę silne przekonanie, że 
wspólnie wytrzymamy aż do zwycię 
skiego kcńca. Związku naszego nic 
nie jest w stanie wzruszyć. R rząd ', 
armje i oddzielni obywatele Niemiec i 
Austro-W rgier gotowi wytrwać do o 
statecznych granic dla wspólnego szczę
ścia, bez względu na to, co mtałeby 
się zdarzyć*

Z p tr l i in t f l  Rleniiekiiflo.
BERLIN. (WAT.). Wczoraj pc-poł. 

zebrał się konwent sanjorów parlamen
tu Rzeszy na obrady nad dalszym to
kiem zajęć parlamentu. Zgodnie zde 
cydowano, aby na porządku dziennym 
obrad w plenum parlamentu, oprócz 
projektu nowych kredytów, postawić 
petycje i załatwić j<*. Ogólne rozpra
wy na temat polityki wewnętrznej i m 
grsnicznej rozpocząć się ma dopiero w 
sobotę. Na porządku dziennym obrad 
piątkowych mają być pojtawioae wnio
ski zwiększenia liczby okręgów wy
borczych przy wyborach do parlamen
tu i projekt prawa o przedłużeniu o 
kresu prawodawczego obeenrgo parla- 

• mentu, Przygotowywane jest zredago
wanie uchwały w sprawie refirm y wy
borczej w państwach -.wiązkowych 
Rzeszy. Przypuszczają, że obecną se
sję letnią parlamentu można będzie 
zamknąć w nadchodzący wtorek. Po 
ferjach letnich parlament ma być zwo 
łany u niej więcej w końcu paździer
nika.

\ o m u n i k a i  n i e m i e c k i -
BERLIN. (BTW). Urzędowo do 

sosrą dnia 5 lipca 1917 roku.
W schodni te?** w  oik

Front wojsk jenerała-feldmarsz&łkt
księcia Leopoldo Bawarskiego.
Na polu walki w  Galicji wschod- 

nej panowała wczoraj tylko nieznacz
na działalność ogniowa.

Na wzgórzach pod Brzeżsnami 
doszło do miejscowych walk, 
przyczem rosjanie zostali wyparci z 
kilku linji wyrw, w których trzyma* 
się jeszcze,

W sąsiednich odcinkach było na 
ogół spokojnie.

Na froncie jenerała - pułkownika 
arcyksięcia Józefa

oraz wśród 
grupy wojsk jenerała feldmarszałka 

.ron Mackenscna 
nieprzyjaciel był sporadycznie bar

dziej czynnym niż zwykle.

3anh®dsd tsre* waU<:
Grupa wojsk następcy tronu ks.

Ruprechta Bawarskiego.
We Flaodrji i Artois akcja og 

niowa była wczoraj, po większej 
części, nieznaczną. W wielu miej 
scach odparto natarcia wywiadow
cze nieprzyjaciela.

Grupa wojsk następcy tronu 
niemieckiego.

Nasz zysk na terenie w okolicy 
Chemin des Dames na wschód od 
Cerny skłonił dowództwo francuskie 
do podjęcia nowych ataków w dniu 
wczorajszym i dzisiejszym, które 
rozchwiały się z wielkiemi stratami. 
Dotychczas francuzi usiłowali bez
owocnie 15 razy odzyskać utracony 
teren , przyczem ponieśli znaczne 
straty w poi jglych, rannych i jeńcach.

Na obu brzegach Moy wzmogła 
się wieczorem walka ogniowa.
Grupa wojsk generała-feldmarszałka 

ks. Albrechta Wiirtemberskłego.
W ostatnich dnisch oddziały wy

wiadowcze dokonały na wschód od 
Mozeli kilka pomyślnych wycieczek.

*
Jedna z naszych eskadr lotni

czych zaatakowała wczoraj przed 
południem urządzenia wojskowe i 
obwarowania nadbrzeżne pod Har 
wich na wźchodnim wybrzeźn Anglji. 
Pomimo silnej akcji obronnej, pod
jętej z ziemi, oraz prze z napowietrz
ne siły bojowe anglików udało się 
trafić do celu kilkoma tysiącami k i

logramów bomb i zaobserwować ce 
lność pocisków. Wszytkie samoloty 
powróciły szczęśliwie.

Prost macedoński.
Sytuacja bez zmiany.

Pierwszy generał kwatermistrz 
y LUDENDORFF,

Ofensywa rosyjska,
Rosjanie do przeprowadzenia ude

rzenia wybrali narazie dwa punkty, na 
których sytuacja strategiczna dla nich 
przedstawia się względnie korzystnie.

L nja bojowa między koleją Lwów— 
Brody a Brzeżanami tworzy silne wy
gięcie ku wschodowi. Flankowana ona 
jest linją rosyjską między Zabłotcami a 
górnym Styrem, gdzie Rosjanie wciska
ją się bardziej ca zachód, oraz aa po
łudnia linją biegnącą od Brzeżan przez 
Halicz ku Stanisławowu.

Podobne wygięcie, tylko mniejsze, 
ma d ugi punkt, gdzie rozpoczęły się 
ataki rosyjskie, mianowicie łuk frontu 
na północny zachód od Łucka mię 
dzy Hulewiczami a Hołobami. Zarazem 
odcinek ten stanowi, w razie przeła
mania go, poważne zagrożenie Kowla, 
głównego punktu węzłowego wołyńskich 
kolei. Rosjanie widocznie pod wpły
wem systemów, stosowanych przez koa
licję na zachodzie, prebują na wschod
nim froncie znosić wypukłość linji ho
lowej przez ataki skrzydłowe. Komu
chy, o których wspomina ostatni komu
nikat, ltfżą na północ od Brzeżan i a- 
tak w tej okolicy jest wymierzony na 
południowe skrzydło łuku frontu, wy
giętego ku Tarnopolowi.

Zaznaczyć trzeba, że poprzednie o- 
statnie usiłowania Rosjan przełamania 
frontu na linji Kowal—Stanisławów by 
iy też podejmowane mniej więcej z ty 
mi samymi celam<, z jednej strony, aby 
uzyskać wygięcie frontu w kierunku 
Lwowa, oraz aby opanować Kowel.

Rząd rosfjskl wobec o fsa sfsj .
PETERSBURG, (BTW.) Petsr.bor-

ska ajencia telegraficzna dbnOsi: Rząd 
tymczasowy zwrócił się z zezwoleniem 
do ludaośct, aby w łzyscy zapomnieli 
o interesach osobistych i skupili się jak 
jeden mąż poza armją, która właśnie 
ruszyła się, aby nieść zbawienie rewo
lucji i wolnewu nerodomi rosyjskiemu. 
Wskutek rozpoczęcie ofensywy rozkaz 
dzienny ministra wojny kasuie wszystkie 
urlopy zarówno w armji, jak w strefie 
leżącej bezpośrednio poza frontem. 
Wyjątek uczyniono dla chorych znajdu
jących się aa urlopie.

Czwarty rok wojny.
WIEDEŃ. „Sonn u. Mont. Ztg* po

daje w streszczeniu interwiew, jaki przed 
stawiciel Pesti Naplo* miał z os, biało 
ścią przybyłą ze bztokholmu, Osobistość 
ta osądza sytuacyę co do pokoju bar
dzo pesymistycznie, gdyż tymczasowy 
rząd rosyjski zostaje pod silnym wpły
wem stronnictw mieszczańskich i od
rzuca r- yśl odrębnego pokoju. W Sztok* 
holmie już dawno wiedziano, że koalicji 
uda się nakłonić Rosję do podjęcia o- 
fensywy, chociaż brak założenia do 
dobrego jej przebiegu. Wobec tego na
leży się przygotowywać na jeszcze je
dną kampanję zimową.

Koalicji a Hiszpania.
LUGANO (B,T W) Według lon 

ćyńskiego korespondenta Secola, w 
Anglji panuje oburzenie z powodu 
wypuszczenia przez rząd hiszpański 
niemieckiej łodzi podwodnej, która 
zawinęła była uszkodzona do portu 
Kadyksu. Uważane jest za prawdo
podobne wspólne wystąpienie dyp 
lomatyczne Anglji, Francji i Włoch 
w tej sprawie.

Posiedzieli hiszpański!) radf 
m iiis tr śf.

PARYŻ. BTW. w niedzielę zwołano 
nagle posiedzenie rady ministrów, k tó
re trwało bardzo długo. Po posiedze
niu prezes ministrów konferował z kró
lem, Konferencja wywołała wrażenie w 
Madrycie. Jak powiadają, stoi ona w 
związku z zapowiedzianym krokiem 
zbiorowym koalicji z powodu wypuszczę 
nia przez władza hiszpańskie z Kadyksu 
niemieckiej łodzi podwydnej.

Kraiwi rozruch} «  h a it ir iu H i.
BERLIN, (BTW.). Z Amsterdamu 

donoszą do „Vosiche Ztg.* pod datą 
3-go lipca. Wczoraj po południu i 
późno w nocy doszło do rozruchów. 
Ttusm, liczący kilka tysięcy osób, ogra
bi ł klepy z żyweości, tudzież sklepy 
jubilerskie, z których zabrano przed
mioty złote wartrści 1200 guldenów. 
Na przystani handlowej obrabowano 
20 wagonów ziemniaków, pr;eznsczo 
nych dla Anglji. Policji nie powiodło 
się rozproszyć tłumu. Wezwane woj
sko stanęło przeważnie po stronie tłu
mu. Wskutek strzałów zginęło 4 ludzi, 
a wiele osób odniosło rany. Wśród 
ranionych znajduje * ę także kilku in 
spektorów policji. Ze wrględu nia moż* 
wość ponownych rozruchów, sprowa 
dzono 2 bataliony piechoty. Na n ie 
których ulicach wzniesiono btrykady.

Japonii putrztbuji koloiji,
BERLIN. (BTW.) — donoszą pisma 

angielskie, niemałe wrażenie w ekono
micznych kołach japońskich wywarła 
treść ostatniej mowy, wygłoszonej przez 
prezes % izby handlowej w Tokjo, który 
wystąpił z postulatem utworztnia i za
pewnienia dis Japonii potężoego tery- 
torjum kolonialnego. Japonia bez posia
dania kolooji nie będzie w możność 
nietylko się roswijsć, lecz nawet istnieć 
pod względem ekonomicznym. Głównie 
wchodzi tu w rachubę terytorjum w Azji 
wschodniej.

Kcgłicy «  Runuuji.
HAGA (B T,W). Według depeszy 

Daily Telegraphs z Jas, doRumunjt 
przybył ’nowy przedstawiciel armji 
angielskiej, jenerał Ballard dla zas
tąpienia jenerała brygady Thomaso 
na. Poza tem znajduje się w Ru 
munji, w misji specjalnej* jenerał 
angielski Pool.

A id rist}.
BUDAPESZT (BTW.) Hr Juljusz 

Andrassy wystąpił z inicjatywą utwo
rzenia wielkiej .partji reform* po zjed
noczeniu wszystkich stronnictw parla
mentarnych na podstawach programu 
socjalnego gabinetu Esterhazego.

Koło Polskie 
a aprowizacja Galicji.

KRAKOW (BTW.). Korespondent 
.Nowej R* formy" donosi z Wiednia: 
Wniosek Koła polskiego, tyczący się 
aprowizacji Galicji, brzmi, jak następuje:

1) Wzywa się rząd, aby wstrzymał 
w Galicji wszelkie, zarządzona przez 
władze cywilne i wojskowa. rekwirycjs 
zboża, ziemniaków, mąki itd,

2) Wzywa się rząd, aby zabezpie
czył potrzebne Galicji zapasy materjału 
opałowego, a w szczególności węgli. 
W tym celu należy niezwłocznie wstrzy
mać wszelki wywóz węgli galicyjskich 
do prowincji zachodnich.

3) Wzywa rząd, flby, wobec grożą
cego Galicji niebezpieczeństwa głodu, 
zaopatrzył ludność tego kr&ju w nie
zbędne środki żywności z zasobów in
nych krajów koronnych, okropnościami 
wojny bezpośrednio nie dotkniętych i 
lepiej wyposażonych. W szczególności 
powinien też rrąd  wpłynąć w tym kie
runku na Węgry.

4) Wzywa się rząd, aby na stacjach 
granicznych: Szczakowa, Trzebinia, 
Dziedzice, Oświęcim i Biała wprowa
dził stałą kontrolę, uniemożliwiającą 
niedozwolony wywóz środków żywności.

Z prasy aiemieckisj.
BERLIN (BTW). „Voss. Ztg.* za

mieszcza wstępny artykuł pod tytu
łem „co się  «stanie z Polską*'. Oś
wiadcza w nim, że Polacy zostali 
przez okupację państw centralnych 
ocaleni przed anarch ją, jaką przynios
ła z sobą rosyjska rewolucja. Po
winni taż pamiętać o tem obecnie 
i uznać, że państwa centralne przy
niosły im trwałe duchowe zdobycze. 
Gdyby Polacy uznali to, ‘co państwom 
centralnym zawdzięczają problem 
polski byłby już rozwiązany. Jako 
odpowiedź byłoby jasne oświadcze
nie Polaków: „Należymy do was, 
nie z racji n^rodowasgo powino-
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wactwe, lub dlatego, źe za wazelką 
cenę chcemy się utrzymać, ale po- 
nieważ czujemy i myślimy tak jak 
środkowa Europa,,. To aię ule stało. 
Polacy nie wierzą jeszcze w zwy
cięstwo oręża niemieckiego i czeka 
ją, że oiemcy przegrają. Dowodem 
tego, zdaniem „Voss. Ztg." jest re 
zolacja Krakowska Kola sejmowe 
go, która stawia sprawę polską jako 
problem międzynarodowy, nie w 
ten I jednak znaczeniu, jak myślą 
państwa centralne, ale w tern jak 
go traktuje koalicja.

Z dnia na dzień.
* Na rzecz Litwy. Dnia 1 go b.

m. m aęła 348 rocznica zawarcia Unii 
lnbelłkiej. Zbliża się 350 rocznica tego 
wiekopomnego aktu. Z tej okazji wśród 
obywateli Zakopanego powatała myśl 
zorganizowania akcji ratunkowej na 
rzecz najub jższych mieszkańców L'twy, 
a zwłaszcza ludności W Jaa — grodu 
Mickiewiczów, Konarskich i Sierakow
skich- W tym celo zawiązał się w tych 
dniach komitet z najwybitniejszych 
przedstawicieli miejscowego społeczeń
stwa. Do prezędjum komitetu wszedł 
między innymTSfefan Zrromski.

Kom tet ten zdaje sobie dokładnie 
sprawę, te  nawet to maximum środków 
pieniężnych, jakie uda się przy najwię
kszych wysiłkach śród obecnych cięż- 
kich warunków zebrać w samem Zako
panem, znikomą tslko ulgę mieszkań
com Wilna przynieść zdoła. Tylko na 
szerszą miarę zakrojona, cały kraj o- 
bejmująca akcja mote ultyć niedoli lu
dności w ilańikitj i przynieść jej nieja
kie ukojenie materialne i moralne.

Sekretarzem komitetu jest dr. An 
toni Kuczewski.

* R ada głów na opiekuńcza otrzy
mała od komitetu poznańskiego 20,000 
mr. na kursv dla młodzieży szkolnej 
na czas od 15 kwietńia do 15 czer
wca r. b,

£  S osnow ca
Dnia 6\VU

— G odne zaznaczenia Pan I bur* 
mistrz, wchodząc w warunki ekonomi
czne urzędników Magistratu, z powo
du panującej drożyzny postanowił wy
dawać :m dodatek drotyźniany w sto
sunku 30 — 33 pr. od pobieranej 
pensji

— R ozpoczęcie żniw. W niektó
rych okolicacb Sosnowca na gruntach 
piaszczystych, wobec dojrzenia zasie
wów ty ta ozimego, właściciele przystą
pili do żniwa i sprzętu.

— Z arząd  To w. Rozwoju H andlu 
i R zem iosł (ulica Wawel Nr. 3), uprzej
mie prosi, wszystkich zamieszkujących 
w naizem mieście p p : rzemieślników 
rękodzielników i t. p . , ; którzy prowadzili 
łub prowadzą samodzielne zakłady, o 
przysłanie swoich adresów, z poda
niem zawodu do kancelarji Stowarzy
szenia. Interesantów przyjmują dyżurni 
członkowie Zarządu i Sekcji codziennie 
od godr, 6 wieczorem. M  v!

— Z S tow arzystw a H ygieniczne* 
go. W niedzielę dnia 8 lipca o godz, 
3 i pół po po!, w lokalu Stowarzysze
nia Techników przy ul. Czystej Nr. 9 
odbędzie się ogólne zebranie miejsco
wego Oddziału Warszawskiego T-wa 
Hygienicznego. W razie nieprzybycia 
wymaganej przez ustawę ilości człon
ków, następne zebranie prawomocne 
bez względu na ilość obecnych odbę
dzie się dn. 22 lipca w tymże lokalu 
i o tejże godzinie.

— „O w ocarnie". Obecnie, w o- 
kresie dojtze wania owoców, w mieście 
powstało conajmniej kilkadziesiąt no
wych owocarni, p-zeważnie żydow
skich. Owocarnie te mieszczą się 
przy ogrodach, w bramach, na rogach 
ulic etc. Owoce, rozłożone na ladach 
i stołach, przedstawiają nieraz bardzo 
wiele do życzenia. Zauważyć można 
niedojrzałe truskawki, zgniłe czereśnie 
i porzeczki, mające już kilka dni czar
ne jagody, nadzwyczaj szkodliwe dla 
zdrowia etc. Nadto owoce nie są po
kryte muślinem, ala jj często jakiemłś 
brudnemi łachami, przeważnie zaś le

żą odknrte, pozostawione na pastwę 
much. Osiada też na nich grubą war* 
atwą kurz uliczny. Sądzimy, te  nad te- 
mi zaimprowirowanemi owocarniami win 
na być rozsiągnięta baczna opieka sa
nitarna, ponieważ „towar*, sprzedawa
ny wgtakim stanie, po skonsumowaniu 
może wywołać liczne choroby żo
łądkowe.

—- „Zabawa Kwiatowa" w Laaku 
Sosnowieckim. Pojutrze w niedzielę 
dnia 8 lipca w Lasku Sosnowieckim 
przy ul. N >wo Kościelnej odbędzie się 
Wielka Zabawa Kwiatowa podlkierun 
kiem p. Feliksa Adamskiego. Na pro
gram zabawy złożą się: confetti, pocz
ta, serpentin, confetti kwiatowa z nie
spodziankami, dziecinna zabawa z ko
rowodem rebut, szarady i zagadki z 
nagrodami. O godzinie 6 ej wieczo
rem odbędą się nieodwołalne wyścigi 
konkursowe na rowerach. Na scenie 
zespół dramatyczne pod dyrekcją p. 
Anieli Zarębskiej od igra dwie jedno
aktówki: „Otello w szlafroku* i „Za
oceanem*. Pode*** zabawy grać bę
dzie orkiestra. Na miejscu parę bufs- 
tów. Wejście do ogrodu wraz z przed 
stawieniem i wszystkiemi atrakcjami 1 
markę, dzieci 50 fen. Szczegóły w 
programach, afiszach i ogłoszeniach.

Z Bedsiaa.
4  Kolonie letnie. Organizuje się 

tu z inicjatywy pewnych osób Towa
rzystwo, w celu wrsłania większego 
grona młodzieży szkolnej na kolonje 
letnie.

4- Ze szkolnictwa. W szkole p. Szali- 
gowskiej, utrzymywanej przed wojną 
przez walcownię cynku i kolej W.-W., 
grozi zamknięcie. Wobec tego p. Sz. 
złożyła ofertę municypalności co do u 
miastowienia tej szkołr. Oferta ta jak 
głesi fama, została odrzucona. My ze 
swej strony uie chcemy wierzyć tej 
pogłosce, by polska placówka oświato
wa miała zaniknąć, podczas, gdy ma
gistrat otwiera dwie nowe szkoły ży
dowskie.

+  Z G óry Zamkowej. Pierwszy 
Burmistrz ogłosił iż wstęp na Górę 
Zamkową dozwolony jest jedynie za 
okazaniem biletów wejścia, wydanych 
przez Magistrat. Przekioczenie powyż
szego, jak również uszkodzenie planta
cji i roślinności będzie surowo karane.

+  Meldowanie zapasów. W  ter
minie od 1 do 15 lipca podlegeją za
meldowaniu w odnośnych Komisaria
tach: kawa surowa i palona, herbata,
kakao, czekolada i pieprz. Meldunek 
ten nie jest w celu rekwizycji lecz dla 
kontroli zapasów.

+  K era  za fałszowanie mleka. 
Zakazaną jest sprzedaż mleka fałszo
wanego przez domieszkę wody, odtłu
szczenie lub w inny sposób, jako też 
masła, które w niesolon m stenie wy
kazuje większą zawartość wody niż 
20 w solonym znów stanie większą 
zawartość soli i wody ogółem niż 20 
pr. lub które w inny jaki sposób jest 
sfałszowane. Wykroczenia pociągają 
za sobą karę do 10,000 marek lub gro
żą więzieniem do 6 miesięcy.

4 - Znaleziony łap. Przed psru 
dniami nocną porą fabrykantowi cu
kierków p. Graswaldowi, zamieszkałe
mu przy ul. Modrzęjowskiej, skradzio* 
no kilka worków cukru, która policja 
odnalazła wczoraj w suterynie domu 
p. Liwera przy tejże ulicy Modrzę- 
jowskiej.

Z Olkusza.
4- Sprawa „ejrawa*. Warszawski „J.

W ort" otrzymał korenspondencję z Ol
kusza, W której piszą, że zaraz na 
pierwszem zebraniu nowej Rady miej
skiej żydzi poruszyli sprawę „ejruwu". 
czyli odrutowania Olkusza, zaznaczając, 
że już przed kilku tygodniami podali 
prośbę o pozwolenie na to do komen
dantury okręgowej. Rada waiosek od
rzuciła, motywując tern — jak pisze ,.J  
W ort" — że „gdyby pozwolono na urzą
dzenie „ejruwu" i innych podobnych 
rzeczy żydowskich, wywarłoby to złe 
wrażenie na okolicznych mieszktńcach 
polskich".

Z Poraja.
Pożary jakie nawiedzają często oko

lice, wyłoniły wśród licznego z.stępu 
dobrze myślących cbywateli i gospoda
rzy, inicjatywę założenia straży ognio 
wej ochotniczej. Inicjatorzy wystąpili 
do władz z podaniem o zalegalizowa
nie straży oraz o przyznanie zapomo
gi dla nabycia sikawek, instrumentów 
i taboru.

Na odbytem posiedzeniu powołaio 
na preztsa straży p. Wincentego Buj
nowskiego z Poraja, na naczelnika 
straży p. Aleksandra Wołyńca z Pora
ja, na gospodarza p. Henryka Zysssra 
z Poraja, na członków Zarządu pp.: 
Jana Chęcińskiego, Makaymiljana Roz- 
mysłowicza, Czeiława Zmudowskiegn, 
Michała Blocha, Sebestjana Dobosza. 
Stosownie do § 14 Regulaminu ukon
stytuowany zarząd powołał z pośród 
członków swoich na wice prezesa p. 
Rozmysłowskiego, na skarbnika p. Chę
cińskiego i na sekretarza p. Zmudów* 
skiego.

Na członków straży zapisało się 
55, w tej liczbie 5 jako członkowie o- 
fiarodawcy.

Seminaijum nauczycielskie 
w Jędrzejowie.

(Korespondencja własna „Kurjera Zagłębia".)

W d. 16 z. m. odbyło się zakoń
czenie roku szkolnego w tuts jszem se
minarium nauctycielskiem. W przed
dzień uroczystości wszyscy uczniowie 
w liczbie 155 przystąpili do Komunii św. 
ku uczczeniu Nąjśw. Sersa Jezusowe
go. Uroczyste nabożeństwo dzięk
czynne odprawił prefekt seminarjum 
X. B. Marchewka i wygłosił odpowied
nie przemówienie. Podczas Mszy św. 
śpiewał chór uczniowski, a na zakcń 
czenie wykonano hymn narodowy „Bo
że coś Polskę*.

W dniach od 25 do 30 czerwca 
pod przewodnictwem p. Radcy Rajtsra 
z Lublina odbył się egzamin dojrzało
ści IV go kursu, Po raz pierwszy w 
czasie zawieruchy wojennej w semina
rjum Jędrzejow skiej przystępowano do 
tego egzaminu. Z 29 kandydatów IV 
kursu egzamin dojrzałości złożyło z 
odznaczeniem 5 uczniów, bez odzna
czenia 14 tu.

W kaplicy Błog. Wincentego Kadł. 
podczas tej Mszy przystąpili do Ko
munii św. i pomodliwszy się gorąco o- 
puścili zakład, by objąć posady na
uczycieli ludowych.

Uroczystość ta miłe bardzo wywarła 
na wszystkich wrażenie. Nowe grono 
nauczycieli pracować będzie niezawod
nie owocnie bardzo i pożytecznie dla 
kościoła i społeczeństwa polskiego, tem 
bardziej,że wszyscy zapisali się do 
sodalicji Marjańskiej.

Jędrzej owiceanin.

Wfeici *• stolicy.
□  C hleb w  W arszaw ie , „Kur. 

warsz.” done si: W ostatnich dniach da
ją się słyszeć utyskiwania, że w skle
pach nie można dostać chleba za kart
kami. Bez kartek, ale po cenie 10- 
krotnie wyższej, w tych samych skle- 
poch jest chleba dosyć.

□  Gen.-Gubernator w chederze. 
Pod powyższym tstułem w „Godzinie 
Polski* czytamy! „J. W ort” donosi, że 
onegdsj do „chederu* przy ul. św. 
Jerskiej nr. 18 przybył: gen.-guberna
tor warszawski t .  Beseler, jego brat, 
pruski minister sprawiedliwości, i inne 
osoby urzędowe. Goście zadawali py
tania uczniom. 10-letni chłopak dawał 
objaśnienia co do prawa spadkobrania 
u żydów. Na prośbę gen.-gub. r .  Be- 
selera „mełamed* miał wykład tałmu- 
du w języku pclskim”.

Z krają
Samorząd łódzki. Zycie miejski* 

w Łodzi organizuje się systematycznie. 
Wybrano cały szereg komisji, co zos
tało ułatwione przez ogłoszenie uprze
dnio list kandydatów. Komisja budże
towo-finansowa składa się z 7 ciłoa- 
ków; komisja pracy z 9-ciu, komisja 
do spraw ogólnych z 8, komisja do 
spraw opieki nad więźniami z 6, dalej 
komisja do spraw własnej sali pesie 
dz«ń z 4 człon.ów, którym przewo
dniczyć będzie prezes Rady miejskiej, 
inż, Sułowsk*, komisja sanatorium dla 
gruźliczych Giłkówku z 6, komisja dla 
omówienia taryf / kolei elektrycznej 
miejskiej, którą magistrat projektuje 
podnieść z 6. komisja dla unormowa
nia wywożenia śmieci z 6 i komisja 
do sprawy przedmieść z 4 członków. 
Razem wybrano w środę 27 czerwca 
dziewięć komisji. Komisje te wybiorą 
same swych przewodniczących i sekre
tarzy: każdy radny ma prawo bywać 
na posiedzeniach komisji ais bez p ra
wa głosu.

Magistrat ułożył listę płac urzędni
ków. Lista zawiera pięć klas. Naj
węższa pensja kląsy pierwszej, stanowi 
300 marek miesięcznie, potem idą kla
sy: II — 200 mk., HI — 150 mk., IV 
— 125 mk. i V 100 mk. -Podwyżki 
mają wynosić 25, 20 15, 12 i pół i 10 
marek, stosowni* do klasy; przyczym 
jako zasadę postawiono, że podwyżka 
będzie przyznawana co dwa lata.

□  O m asło i ser. Rabin z Wę
growa, Szmul Weiss, ogłosił w „J. 
Wort* następujące obwieszczenie:

„Dowiedziawszy się napewno o 
śledztwie, że nowi ludzie z różnych 
wsi mają centryfugi do wyrobu masła 
i sera z mleka, które biorą od chło
pów, podczas gdy żyd jest nieobecny 
przy doju, gdyż postawić żyda u 
każdego chłopa przy dojeniu niepodo
bna, bo wszyscy doją o jednej porze, 
a większość sprzedają w Warszawie i 
innych większych miastach, jako ko
szerne, gdy wiadomo, źe takiego ma
sła ani sera jeść nie wolno, bo jest gor 
aze od masła pogan—przeto czuje się 
w obowiązku zawiadomić o tem publi
cznie, ażeby każdy unikał niebezpie
czeństwa jedzenia trefnego”.

Priwif iitirwucji zmtfrznj.

Z powodu wiadomości, że na kon
gresie żydowskim w Rosji ma być po
ruszona sprawa żydów w Polsce, o r
todoksów „J. Wort* wbrew przychyl
nemu stanowisku innych żarg nósrek, 
pisze między innymi w tej sprawie, co 
następuje: „Sądzimy, że należy naj
przód wysłuchać naszej opinj*, opinji 
żydów polskich, czy upoważniamy przy
szły kongres żydowski w Rosji, żeby 
był rzecznikiem naszych praw i bojo
wnikiem o naszą wolność w Polsce. 
Jako dobrzy obywatele kraju, którzy 
dążą do zgodnego pożycia z ludnością 
chrześcjańską, którzy szanują polską 
dumę narodową, żądamy, ażeby 
nasze równouprawnienie polityczne 
i obywatelskie w Polsce nie było na
rzucone polskiemu narodowi z zewnątrz

Dr. Boi. Budzyński
Ctioroby weneryczne i skórne

Starososnowiecka 141151
godziny przyjęć od 4—7 po poł.
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i żaby nasze równouprawnienie nie 
zostało urzeczywistnione pod nacisjuem 
iakiejkolwiek siły zewnętrznej. Wogó- 
;e cała ta spraw a na kongresie żydów 
rosyjskich ję*t zbędna. Po odpowiedzi, 
jaką Tymczasowa Rada Stanu dała na 
adres .Zw iązku ortodoksów", mamy 
zupełne prawo się spodziewać, że n a 
sze równoupraw nienie obywatelskie 
naród pcltk i da nam asm, z dobrej 
woli, bez żadnej walki, a jeżeli już 
w ypsdnie toczyć walkę, to żydzi pol
scy wogóle nie są tak biedni w siły 
intelektualne i duchowe, żeby nie m o
gli sami swych praw obronić”.

Artykuł kończy się słowami .T ra 
ktowanie sprawy naszego położenia 
praw nego na kongresie żydów rosyj 
skicb może przeto  tylko dostarczyć 
m ateijnłu antysemitom dla agitowania 
przeciw nam; żadnego zaś pożytku 
istotnego to nam nie przyniesie, a p rze 
to musimy żądać, żeby przyszły kon 
gres żydów rosyjskich nie dotykał sp ra 
wy położenia prawnego żydów w Polsce,

Z róinyeł) s trm
□  Rząd rosyjski o żydach. Prasa

żargonowa donosi: .B iuro  ajomstycz-
ne w Hedce w .stąp iła  do rządu ro
syjskiego z prośbą o wyjaśnienie sta
nowiska wobec żądań żydowskich na 
konferencji pokoju, wskazując to, że 
w żadnej nocie urzędowej ani oświad
czeniu o w arunkach pokojowych do
tychczas nie wspomniano o żądaniach 
żydowskich Na to biuro otrzymało 
odpowiedź: .R ząd  tymczasowy pozo
stawia narodowi żydowskiemu samo- 
okreśłenie i uważanie siebie bądź za 
skupisko wyznaniowe, bądź za naro 
dowość. Rząd uważać będzie za 
szcręście, gdy sobie zapewni współ
działanie tego narodu w pracy odro 
dzenia m iędzynarodowego i socjalnego 
lu d ik tśc i" .

Podpisał: Tereszczenko, min. spraw
zagranicznych.

□ Statystyka uniwersytetów au- 
strjackicb. W edle urzęd. ogł. wyno
siła liczba uczniów w ostatniem  pół
roczu na uniwersytetach: W iedeń — 
3940, Insbruk — 671, G rac — 853, 
niem. Praga — 724, czeski Praga — 
2302, Lwów — 1223, Kraków — 1854. 
Ogółem 11567; w tej liczbie teologów
— 1070, prawników — 3341, medyków
— 3130, filozofów — 4026. Uniwer
sytet czerniowiecki był nieczynny.

□  Zdziczenie młodzieży wielko
miejskiej. Ze Stutgardu donoszą do 
pism berlińskich. W celu zapobieżenia 
niemoralności i rozwiązłości u dorasta
jącej młodzieży, kom enderujący gene
rał 13 go korpusu w urtemberskiego, 
wydał rozporządzenie, aby dzieci po
niżej 1st 16 nie mający żadnego zaję
cia, nie ukazywali się cd 9 wieczorem 
bez opieki i tow arzystw a starszych na 
ulicy. Młodzieńcom poniżej 1st 17 nie 
wolno palić na ulicy, ani uczęszczać 
do restauracji i cukierni bez tow arzy
stwa starszych, ani też nie wolno im 
sprzedaw ać trunków alkobolicznycb.

□  Poczta powietrzna Neapol-Paler- 
mo. Dnia 28 czerwca odleciał od Sy 
cylji pierwszy latawiec pocztowy, któ- 
rv  po trzygodzinnym locie przybył do 
Palermo.

Jeńcy Polacy w Turcji.
Polski Komitet Opieki nad Jeńcami 

(Mazowiecka 7) otrzymał od Korni etu 
Opieki nad Jeńcami wojennymi w 
Krakowie następujący apia jeńców 
Polaków w Turcji internowanych w 
obozie Samatia Surp Kowork Mona
stic

1) Jerzy Kubenalis stolarz z Cbe- 
jańslća, pow. Poniewski, gub. Koweńska.

2) Szulira Milkiewicr, kupiec z Kol
na pow. Kolno, gub. Łomżyńska.

3) Marceli Ostrowski, kawaler, 
szewc z Warszawy Nowokarmelicka 17-

4) Icek Caban szewc, z gminy Dą
browa, pow. Sokolski, gub. Grodzieńska.

5) Stanisław Kruk kawaler szewc z 
gm. Sielce, pow. Mokotów, gub. War- 
szawska.

6) Franciszek Dolik kawaler, rolnik, 
z gminy Skumlin, par. Komornik pow. 
i gub. W ieluńska,

7) Wilhelm Gumkę żonaty, rolnik z 
parsfji Jabłków, gm. Kram sk pow. 
Koniński, gub. Siedlecka.

8) Spiridion Stepanowaki kawaler 
w. artysta  z Kowna.

9) M ordko Lichtmana ślusarz z 
parafii Kolneńskiej, pow. Kolneńsk> 
gub. Łomżyńska.

10) S tanisław  W iśczewski rolnik, z 
gminy Radogoszcse, parafii Bałuty pow. 
Łódzki, gub, Piotrkowska,

11) Chaim Wilk kawaler, krawiec z 
parafii Białystok, gub. Grodzieńska.

12) Daw id Glass żonaty, malarz z 
W ilna.

13) M ordka Mine wieki kupiec, gub. 
Grodziećkiej, pow Brześć Litewski pa- 
rafja Wilk imierz.

14) M ajer Chadub, kupiec z Wilko- 
mierza, powiat Wilkomierski, gub Kc 
wieńska.

15) W iktor Plecicki z Arkowazcsyzny 
pow. Wołkcwyski, gub. Grodzieński..

16) Szymko Baran kawaler, kra w ite 
z gminy Poświątno, parafia Łapy pow. 
Mazowiecki, gub. Łomżyńska.

FARAMUSZKI.
Gdy krucho z cbltbem  

I z ziemniakami,
Kiedy brzuch pełny 

W szystko nas mami, 
Przypomnieliśmy 

Sobie skwapliwie 
I o libiodzie 

I o pokrzywie.

Gdv brak jedwabiu 
Lnu i konopi,

Zastępcze środki 
Technika tropi,

To przypomniano
Sobie — o dziwy ! —

Że włókna mogą być 
I z pokrzywy.

W życiu i w bajce 
Poniewierana,

Pokrzywa nagle 
Pewnego rana 

Ujrzała siebie
W blaskach uznania — 

Tak wojna czyni 
Przeszacowania...

Lach.

OFIARY,
L is ts  sk ładek  n* r ie c s  se k c ji W zajem nej P o 

mocy w płacono t  da ie in ioy  p. M. 6-noniew ik iegu  
za m iesiąc  styczeń , lu ty , m arzec, kw iecień  r . b. pp. 
W. K am ieński r .  6 0 , J .  C iszew ski r . 1 2 ,1 .  J ę d rz e 
je w sk i r. 4, U. Sm oniew ski r. 4.

Za ezerw ieo  n a u c m ie le  szkoły  im. S ta s iy c a  
m. 85 ,4 8  i  za lip ie c  3 6 ,48 . W płacm o za p iś re d -  
n ic tw em  gaz. . I s k r a *  r, 26 i m. 6.
Z dzie ln icy  p. R ykaezew skiego rb. 12. Z d z ie ln i
cy p. J .  K ozłow skiej r . 8  i  m. 38 ,85 . Z dzie ln icy  
p. A . K no the  rb. 3 0  i m. 6. Z dzieln icy  p. E. Szu
ter*  r. 15 i  m 4 ,3 0 . Za m aj r. b. P racow nicy  
K om isji Żywn śoiow ej w Sosnowcu xn. 29. Z daie l 
oicy p. Jan iny  S z u liśsk ie j za m iesiące  kw iecień  i 
maj r . b. pp. Dyr. B randenburg  r. 10 i i i  2  ,60, 
J .  f ite izy ń so y  r. 10 , m. 20, A. O lędzki r . 2 i m. 4. 
kop. 2 0 , A. J . Row ińscy r . 2 i m. 4 ,40 , Oz. To- 
m alaki r 1 i m. 2, S t. Kowalscy r. 1 i m. 2 ,20 , 
A 8zo)ińscy  r. 2, J . R ow ińscy  r. 1 i m . 2, J . Ma- 
z u rk je w ic z r . l i m .  2, F. Ż a n k *  kop. 5 0  i m. 1,10

Na Sekcję  W zajem nej pomocy od dn ia  1 ma ca 
do dn ia  1 czerw ca  w płaciły  na ręce  p. Wańniew- 
sk ie j n as tępu jące  osoby pp: Ja g ie łło w ie *  15 r .,  To
m ick i 14 r., S n lim ie rsk i 6  r., Snebark iew iczow d 
2 r .  50 k ., R egu lska  1 r . 2 0  kop., K ow alska 90 k ., 
J .  W adn ienska  m ar. 31 ,40  f.

Z am iast w ieńos na trnm nę d la  n ie o d łtło w a n e - 
ge  ko leg i i .  p, S tefana  B obow skiego z ło ży li na bez
domne dziec i w S ek c ji „B “ przy R adzie M iejscow ej 
O piekuńczej w Grodżcn po m. 5  B. B rzozow ski, 8. 
B isk u p sk i, 8. Zoręba, J. M rozik, * .  M ężyński, S. 
K azibn tow tk i, I. Szpak, I. S tefańsk i i F, W ijosiński 
m. 10,

U czciw a d z iew czyna
znajduo zajęcie do posług w domu albo na 
stałe:_Wiajomońd__w .Kurjerze*. 1225-1-3

Potrzebny
do Ambulatorjum Miejskiego pomocnik(ca) 
aptekarski (ska) O warunkach można się do
wiedzieć w Ambulatorjum (Targowa 18} we 
w torki, czwartki i soboty o g. 3 po południu 
__________________________  1271-1 3

N iem ka p o trz e b n a
ńa 2 godz, konwersacji. Księgarnia Trzeciego 
Maja 22____________________________ 1264 2-1

Do wynajęcia
2_sklepy'S taros°8now ieclta 140. 1273-2-1

Najem koni roboczych
zwózka towarów, przeprowadzki. Łepkowski 
Fabryczna 16, I p iętro.__________ 1267-6-1

S prow adzam
rozm. pożyteczne nowości na zamówienie. Za
mówienia przyjmuje wieczorem od 7-ej do 9-ej. 
Szenowska 21 m. 22 1269-3-1

4

000000000002000
Potrzebna jest zaraz

używ ana 1272

kasa ogniotrwała
w dobrym stanie, zgłoszenia pro
simy składać do Komitetu Ratun
kowego powiatu Olkuskiego w 
w Olkuszu, ulica 3-go Maja, dom 

Tow. Wzajemnego Kredytu.
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MASZYNY
— do krajania —

bur&ków i kapusty §
na sezon 1917/18. 

jak również przyrzą y do oezyszczania 
keyustj dostarcz*

: Inż. Fleischmann Gyula, 
Budapeszt VII, Istvan-ut Nr. 7. 

Ważne dla masowej aprowizacji.

Brząd pośrriiietwi pr»*T
1  SCSSOIM 79ł

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodiksi)
mm zajęci*

dla: k u c h a re k , służących , do wszystkie
go, oraz potrzebuje dziewcząt cc fs- 

brykś a granicę.
%’ielką ilość robotników r.s d ogi t»- 
lacnv do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandii zarobek marek 1 80 do 2,60 
i e*łr utrzymanie i pocm tsrksniea. 

Także m urarzy i rebotaików b u d o 
wlanych i parobek do koni, oraz po

trzeba 3 fryzjerów Polaków.

T am że  p o szu k u ją  p ra cy  
w kraju.

szwaczki, pr-czki,dziewczęta do wsr-rsf- 
ki*go i do dzisci, kucharki, iotyntsr.

S i?  *; 

do P. Macierzy Szkolnej!

Zarząd .Związku Ogrodników w Sosnowcu
niniejszym zawiadamia, pp. cznonków że d. 8 lipca t. j. w niedzielą 
° 4-ej po p. w lokalu Gospody Mieszczańskiej przy ul, Wawel

odbędzie się ----- 1274

Ogólne Zebran ie
i prosi o l i c z n e  i p u n k t u a l n e  przybycie.

Drukarnia
„Kurjera Zagłębia”

S O S N O W I E C ,  ul. D ęblińska N r. 7.

WYKONYWA:
DZIEŁA, GAZETY, BROSZURY, DYPLOMY AK CJE, . ZAW IADO
MIENIA ŚLUBNE, KLEPSYDRY, KARTY WIZYTOWE, LISTY ŻAŁO
BNE, SPRAWOZDANIA, TABELE, BLANKIETY, KOPERTY, R A 

CHUNKI AFISZE i t. u.

W Y K O N A N I E  S O L I D N E . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

R edaktor odpowiedzialny JO Z E F OSKOLSKI. W ydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. D rukarnia .K U R JER A  ZAGŁĘBIA" ul, Dęblińska Nr. 7.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


